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Z  frontu kat gackiego.
Wiedeń. 8 sierpnia.

»N eu es  W ien er Journal* p rzynosi następują­
cy  te legram : «  ->

* < Do-*wołOine przez wojenną 
kwaterę prasową.

Nasze posuwanie się na froncie karpackim 
przybiera coraz większe rozmiary. Linia kontr­
ofensywy wojsk ausiryackowęjpeiskich sięga 
już od doliny ootoku KirJibena na Bukowinie 

aż do górnego Prutu.
Na ?ołuan!owy zachód od Dtdatyna w środ­

ku tej linii posunęły się wojska austryacko- 
węgierskie nad Białym Czeremoszem w  okolicę 
na południe od Jabłoniey.

•Nowe w a lk i o Mahurę., tudzież nad drogą  do 

p rze łęczy  podi Jab łon n ą  toczą  się jeszcze. D o­

tąd w ojska sprzym ierzone są  zw yc ięsk ie .
IŁosyanio rzucili na fron t bukow ińsk i nowe 

vo jska , a żeb y  tę  n iebezp ieczną dla n ich ak cyę  
udaremnić.

P o d  P e la tyn em  odzn aczy ! się trzec i batalion  

BI pułku p iechoty, k tó ry  jest rumuńskim.

Rcsyanid wobec Hsndenburga.
Luganc, 8 sierpnia. 

>C orriere della  S era « donosi z Petersburga: 
Prasa  rosyjska om aw ia zupełnie spokojn ie 

pow ierzen ie naczelnej kom endy H  i  n d. e  n h u r- 
g o w  i, podnosząc przedew szystk iem , że Hłn- 
óeiiburg ma rozwiązać bardzo trudne zadanie. 
Trudności w zm og ły  się obecnie. Rosy ani e ule­
pszyli służbę kolejową i Samochodową, a co 
oajważn.ejsze, posiadają wyborną anyieryę.

Mowa rada wojenna % Rosvi.
Budapeszt, 8 sierpnia.

D onoszą tu z  So fii:
Prasa  tu tejsza donosi, że  w rosy jsk ie j g łó ­

wnej kw aterze  w ojennej odbędzie się pod prze­
wodnictwem cara now a rada wojenna, w  której 
wezmą udział gen era łow ie  francuscy' 1 an g ie l­
scy. Rada w ojenna  zajm ie się g łów n ie  za tar­
giem , k tó ry  powstał na poprzedniej radzie po­
m iędzy Ruzsk im  a Brusiłowem .

Ofenzywa pod Salonikami.
Berlin, 8 sierpnia. 

i»Yossisehe Z tg .*  donosi z Am sterdam u: 

"W edle w iadom ości, k tó re  nadeszły  z L o n d y ­

nu, angie lsk ie  koła  m iarodajne spodziew ają  się, 

że generał sarraii podejmie wkrótce ofenzywę 
na froncie macedońskim. D o Sa lon ik  p rzyb y ły  

już wielkie, transporty am unicyi, a  spodziew a­

ne są m ateryały d la  szp ita li i ambulansów.

Generał Sarrail nie uważa obecnej chw ili za 

stosowną do pod jęcia  o fen zyw y  i  don iósł rzą­

dow i francuskiem u, że chcia łby od roczyć  oten- 

zjuyę aż do chw ili, g d y  znanym  będ zie  w yn ik  

w yb o rów  d o  parlamentu greck iego . A to l i  g e ­

neralissimus J o f f r e  odpow iedzia ł, ż e  w ed le  

planu k oa liey i, o fen zyw a  pud Salonikam i musi 

być nnrycbmLasr podjęta. Koaucya pragnie bo­
wiem uwięzić jiod Salonikaioi siiy nieprzyjaciel 
skie.

Z  te legram ów  Sarraił i w yn ika , że  w a lk i Ser­

b ów  z Bułgaram i b y ły  ty lk o  pozorem  d la  obu 

dzen ia  m yśli, jak ob y  o fen zyw a  na froncie  m a­
cedońskim  rozpoczęła  się. ^Sarraił rozporządza 

lic liem  wojsk iem , g d y z  od d z ia ły  je g o  odeszły  

d o  Europy, skąd p iz y s z ły  na fron t m acedoński 

w yczerpane w o jska  z fron tu  francuskiego. —  

Sarrail zwoła! radę wojenną, która nu  rozstrzy­
gnąć, czy oianzywa może być podjęta.

k r o n i k a .
Kraków, 8 sierpnia

Wiochy a Niemcy.
Luga^o, 8 sierpnia. 

»M essagero « podnosi, że W ło ch y  narażone są 
na w it la ie  s tra ty  przez to, że n iem ieck ie łodzie  
podw odne torpedu ją o k rę ty  w łosk ie, a niem iec­
cy  och otn icy  w a lczą  na froncie  w łosk im . S ku t­
k iem  tego , że  Włochy nie wypowiedziały woj­
ny Niemcom, cierpi jednolitość działań wojen­
nych po stronie koalieyi, a wreszcie opinia pu­
bliczna w państwach sprzymierzonych traci 
zaufanie co Wioch. W ażną jest tak że  ta oko­
liczność, że Włochy na przyszłym kongre; ie 
pokoiowym utracą wiele praw. T y m  wszystd rn 
strato-m n ie można przec iw staw ić  żadnych  ko 
tzyśc i.

Amunścya dl? Rumunii.
Budapeszt, 8 sierpnia. 

D onoszą  tu z Bukaresztu:
W ed le  w iadom ości, k tóre  tu nadeszły  z  Un- 

gheni, p rzyby ł tam parowiec rosyjski z amuni- 
cyą, którą natychmiast wysłano do Jas. —  
Am unicyę przywieziono z YVładyw'OStoku i A r- 
changielska.

PStenle fruicusKlel „czarne] listy:
(Tel. c. k. Biura kore6p.)

Pa ryż , 8 sierpnia. 
M in isterstwo spraw  zagranicznych- ogłasza 

w dzienniku urzędow ym  pierwszą urzędow ą li­
stę firm. które mają być uważane jaka nieprzy­
jacielskie, albo, jeś li są osiadłe wr krajach neu­
tralnych. jako  pośredniczące m iędzy n iep rzy ja ­
cielem  Wszelki handel z niemi jest zakazany. 
F irm y  kupieck ie są. na tej czarnej liśc ie  upo­
rządkow ane w ed łu g  krajów .

Gdjazd czy odwołanie.
(Tel. c. k. Biura koresp )

Paryż, 8 sierpnia.
»P e t i t  JournaD  donosi z A ten : P ism a oma­

w iaj a m ający bezpośrednio nastąpić odjazd po­
sła francuskiego z Aten. N iek tó re  dziennik i sta­
w ia ją  pytan ie, c zy  chodzi tu o zw y k ły  urlop, 
■czy też o odwołanie. Obiega nawet pogłoska, 
że posłowie Anglii i Francy! ma Ateny cai 
kowicie opuścić.

Z S O i l - l i l i  l  u i im u u t !  u ii<
(Tel. wł »N ow ej R etorm j«).

W ie d e ń , 8 sierpnia. 
»N . W . T a g b la tt «  donosi z  K openhagi:

bych; prócz jarzyn, ogórków i  drobiu, brakowało 
właściwie wszystkiego Najbardziej dotkliwym był 
brak nabiału i ziemniaków. Handel nabiałem od- 

. bywał się wczesnym rankiem pokątnie ua rogat- 
Dodatkowy przegląd posptlitaków. W  sprawie kach przedmiejskich, oraz bocznych ulicach, gdzie 

dodatkowego przeglądu pospolitaków, zamieszka gospodynie płaciły ceny ponad taryfę maksymal- 
łyeh w  Krakow ie, -którzy do (przcglądn IŁfc. „ 0 ‘ w uą, byle tylko zaopatrzyć się w  żądany produkt, 
swoim czasie się nie stawili, magistrat krokowski a na Rynku, wskutek znikomej podaży, drożyzna 
Podaje do wkudamości interusowamych, że powyż- święciła orgie. Dowóz ziemniaków o tyle »popra- 
szy przegląd odbędzie się nie w  dniu 10 sierpnia w ił się«, że dzisiaj na plac Szczepański zajechały 
br., jak  picrwainie ogłoszono, lecz w  dniu l i  sierp- już cztery w ozy włościańskie, które przywiozły 
ni a br. o  godzinie 8 rano w lokalu asenteni tikowym nowe ziemniaki. Publiczność rzuciła się na te wozy 
przy uil. Franciszkańskiej 4. i w lot wykupiła niewielkie zresztą zapasy przy-

Pospolitacy, którzy nie otrzymali dotychczas z wiezionego produktu. W iele gospodyń krakowskich 
magistratu imiennego wezwania do przeglądu, win- zaopatruje się obecnie w  jarzyny bezpośrednio u 
na się zgłosić iw tym  celu -osobiście w  wydciaJe dla ogrodników w  gminach podmiejskich, omijając na 
spraw wojsfkowych (nr. drzwi 36) w dniach 7, 8 targu pośredników, którzy tylko artykułj te podra- 
i  9 sierpnia br. między godziną 9 a 12 p.rzed połud- żają. Dowóz jagód dzisiaj był znikomy, wprawdzi 
iniom, a  to  pod. rygorem  su rowy en -następstw kar- taryfa oznaczyła litr malin na 80 hal, borówek na 
nych. 30 hal., poziomek na 80 hal., ale ich nawet po wyż

Wypłata zaliczek ewakuacyjnych odoywa się co- szych cenach nie można było dostać, 
dziennie w  czterech miejskich biurach. W o i pa „Madame Butierfly“ . Jutro występuje nasza -o- 
nował wszędzie ożyw iony ruch. V biurze cential- ,pera ^ perżegnaluą premierą itogo sez-onu, na którą 
nem w  magistracie wydano 88 asygnat na k\, otę ^yybrano -prześliczny poemat muz-yczny G. Pucci- 
0.600 K , przy ulicy św. Jana 1. 13 wydano 114 asy- ni‘ogo „Mad-ame Buttcrfiy“ . Partye g-łówme objęli 
gnat na 7.950 E , w pałacu Larysza 129 asygna-t na wy,bitni artyści, odnoszący w 3 m  tryu-mfy za gra- 
kwotę 9.575 K , przy ulicy Orzeszkowej 91 asygnat a nasi solisai i chóry przygot-owywaii sie nie-
na 7.350 K  t i auto w  biurze centralnem dla dzielni- Zwyikle staran-nie. Obok świetnych -gośoi pp. Ma-rjń 
cy podgórskiej wydano 8 7  asygnat na kwotę 5.850 P  ; 1 a r -z M o k r z y - c k i e j  (Butterfly), Janiny 
koron. Ogółem wczoraj wydano 501 asygnat-j na G o ł - k o w s k i e j  (Suzuki) -i Leona G e i t l e r a  
kwotę 37.325 K . _ | (Knkert-on) iv utrzejszej premierze wrys!tęp,ują jp .

Ze spraw aprov izacyjnych. Z przedstawionego \ y  Jastr-zębslici (K a ie  Pinikerton), II. Rechtówna 
na wczorajszem posiedzeniu Rady miejskiej stanu ( ma(tfca^ R Zatiiey rghaupies). H. Miller (Go,r-.-), 
spraw aprowlzacyjnych i stanu na najbliższą przy- y  I bafr0wica (Bonza), L. Jehuski (Jakuiside) i i. 
szłość podajemy dodatkowe k ilk i szczegółów.  ̂ Dla opery tej przygotowano -nowe dekoracje y>e- 

Glówną troską są w ę g l e .  Ubogi teraz dowoź d.d a  ip_ rżyg.mmma Wi&reiak-a. Premierą dyryguje 
(od 31 bpea do 5 b. m. dostarczono miastu zale- kapelmistrz B. W-aftelDWalewski, 
dwie 45 wagonów), nie tworzy pomyślnych horo- . . . . .  . TXT ^
skopów na zbliżającą się zimę. Gmina ma W zapa- ' I™ * 0™ * *  *  W
sic tylko 73 wagony i cały węgiel krajowy zakon-
aaktowany jest do 26 b. m. d-la kolei, tak, że do- *  Tran^szek z  Chrzaa.owa d-o W o c i c ,  Lu­
pie, o po tym terminie można mieć nadzieję zaopa da Jdn z Łapanowa do  Wiehozki. D ą b ró w *  Jan 
trzenia się w  potrzebne ilości- Na razie zapewniono
sobie* 1.000 wagonów' w  kopalniach dąbrowieckich, 
lecz będzie to opał drogi, nie nadający si^ do ku­
chni.

Drugim ciężarem jest sprawa z i e m n i a k ó w ' .  
Pewna odmiana t zw. janówlu zmarniały, a inne 
zawiódł}'. Chwycono się wdęc 
przebrania starych ziemniaków i te pojawiły się na 
rynku po cenach nizkicli.

M ą k  i zużywa Kraków 120 wnagonów' miesięcz­
nie, potrzebuje jej znacznie wuęcej, lecz musi się 
leni obyć. Transakcya z mąką rumuńską przynio­
sła gminie dolycluzas 20.000 K  strat, których nie 
pokryły znalezione w  niektórych transportach ka­
mienie, siano, stare worki i gniazdo bocianie.

J a j a mogą zastąpić mięso, lecz są bardzo tru­
dno do nabycia, bo z Królestwem Boiskiem zam-

z Niegowńci do Zebrzydowic, Feliks Antoni z Kęt 
do Żywca, Fryc Paw eł z  Lubienia do Bieńkówki, 
Gńiłka Jan z Chodorow-a do YYilia-nowiic, Góra,lik 
Antoni -z Trze-binii do -Krzeszowic, Juras Stanisław 
z

stowarzyszenie objęło cały stan czynny i bierny 
tego przedsiębiorstw a, a czysty majątek swój, u- 
mieszczony w' tem przedsiębiorstwie, wpłaciło Tow, 
jako udziały do „Książnicy'11.

Rówuiocześnio objęło wymienione stowarzysze­
nie wszystkie obowiązki i prawa wydawnicze na­
byte od autorów' w  drodze umówc 

Czasopismo „Muzeum1 pozostaje nadal w  zarzą­
dzie „Tow . naucz. szk. wyższy-cli11, jako jego or­
gan i przedsiębiorstwo. W  imieniu „Tow . nauczy­
cieli szkół wyższych11 po opisał i umowę i cyrkularz 
do firm prof. T ill jako prezes i A . Cehak jako se­
kretarz. W  imieniu „Książn icy11 pp. prof. dr I. 
i  iąten i St ribrny.

Z Królestwa PolskiegOo
R ada m iasta Lubartow a do rad y miasta W a r­

szaw y. „Ziemia Lubelska11 z 1 sierpnia 1916 roki 
podaje następującą wiadomość:

Dnia 30 lipca bieżącego roku Rada miasta Lu­
bartowa, pod przewodnictwem burmistrza zwołał? 
ogólne zebranie obywateli miasta, którym odczy­
tała treść deklaracji Rady stołecznego miasto 
Wam-zawy, złożonej na -pierwszem posiedzeniu, ju­
ko wyraz dążeń wszystkich .zjednoczonych stron­
nictw d,o wolnej i niepodległej Roiski- Zebrani oby - 
w atoli iz całym patryotycznym entuzjazmem przyję 
li 'powyiższą wiadom-ość i jednogłośnie prosib Ra­
dę miasta Lubartowa o wysianie do rady m. War. 
szawy -na ręce prezesa Rady, rektora uniwersyte­
tu warszawskiego na-na Józefa Brudzińskiego na­
stępującej treści ad/resu:

„Zgromadzone -po-d przcwodnictiwcm burmiistrza 
i Rady miejskiej mieszczaństwo miasta Lubartowa 
wata z e-ntuzyaizmcm dftkJaracyc Rady stołecznego 
miasta W-a-rszawy i w zupe-tmośei solidaryiz-ując się 
z wy stawionern hasłem dążności do W olnej i N ie­
podległej Polski -z całego serca wołamy z  Wa-rn-r. 
„N iech żyje Wo-lna i Niepodległa PoPka11, gotowi 
za powy'żsize hasło położyć mierne i życie swoje*1, 

Żydzi ,-w zebraniu md.złału nie brali 
Ruch m gan izacyjn y żydow ski w  W arszaw ie  

Ostatniemi czasy, jak piszą dzienniki żargonowe, 
żydzi ortodoksyjni wr W arszawie zaczęli Się grupo- 
wac przy organizacjach p. n. „Zw iązek ort od' 

i Wk IBieńków k i doW Tcprza , Kapusta Franciszek ,z 'ksów-- j „Odbudowa ruin11. Ostatni m an a  celu „o<
 ---- - -  ....... ■ '"'■"Czy do Przeeiiszow'a, KędMOT Stanisław ze Spy- . bu(Iow-ę i asty-tucyj religijnych w  Polsce zruj-nowa-
starego sposobu lvC'ww do 2 -tora sd O&Wuętóm, Kumendera Jozef I)ych ^ ^ „ 5  ,wojuy * to; „Talmud-tor-1 (che-

i: Jaworzna do Chrzanowa, k ^ y a c a  Andrzej * . deró^ ^ p ła tn y c h ),  „bethamidiu^zów11 (bóżnic 
Krakow a do Zakopanego, Kucharczyk gtam shw 1 , h ? ^  I<Mnó;  raoi
-ze Zwierzyńca do Podgorza, Lerart Andrzej z . fad  ków 
Biiczkoivic do Krakowa, dio parafii św. Mikołaja,! ' - - ’

oraz wspierać wszystkich, -którzy 
uprawiają zawody, mające łączność z  obrzadkam

Łysek Julian z Ko-z do Oświęcimia, Marszałek * - ! ,  „ . , • 7 • . ../g.., 1 . , , . .
, .  „ . . .  . , o, • 1 ‘ nr-i , T-  . 1 relig.jriemi. Zw .ązek oriodoksow chce stac się re
b n  z W ilam owic do G?-:e>ka, Mika W incenty r ■ . . . .  . _  \

»D agen s  ls y lie te r « przjm osi z Londynu  w ia- kl)j,,(-y j est ,-ucjj handlowy'. Miasto ma zapewnione 
domaść, ż e  lo rd  R  o b e r t  C e c i 1 ośw iadczy ł ;,krzva p0 1 .4 4 0  ja j i 1.250 skrzyń po-24 kopy 
na zgrom adzeniu  publicznem , iż  knniecznem  kay(|a- z  jajami nie będzie więc kłopotów, gorzej 
jest zaostrzenie blokady przeciwko Nionicc m. przedstawia się sprawm nafty, której miasto niema 

A to li sama blokada, zdan iem  lou la  C e c i51,: dz;e niagazynować. Istnieje zamiar podjęcia rve 
nie w ystarcza  do zapewnien ia A ng lii zw yc ię ­
stwa. R ozstrzygn ięc ie  w o jn y  musi nastąpić zje- 
dnoczo iiem i siłam i koa liey i na teren ie w o jen ­
nym.

, prezentacją żydów' kons irwatvwnych w Polsce
G<A UU iyiAt»/)UVV dl, AUliMćl OLiLłUWJaW & Wiec i-i ____  „ • - • 1 • • . ” * , . 0 )

D ,n t ' £ o A g , i przemawiać w  ich mucnm, opraco^Tw a c  proiektj-do lywoa*, Paipla Jozef *z Smchei do Andry-'- , . 1 u ; . r  J *
A „.. - o j /  , , 1 i memoryały, otwierać ..jeszywy (wyrzsze uczel-,-a, i aiy..- Andrzej z Podgórza d-o Kra-kowa, „• , , , A - r, . , - - : , .

me talmudyezne). „Zw-iązek ien —  jak pisze „M o­
ment 1 —  jest

Kisi Belgijski na tale bojotaym.
(Tel. wł. »N ow ej Reform y*). l-j^

Zurych. 8 sierpnia.
Jak  donosi »N . Z iircher Z c itu ng* z  H ag i, król 

helg ijsk : .1 l b e r  t  zw ied ził p rzed  k ilku  dniami 
wojska b e lg ijsk ie  na froncie  francuskim . B od ' 
czas j-azdj konnej z,° fi ontem lTOjslc wśród o- 
gm a a rty le ry i n iem ieck ie j id-jutańt króla , m a­
jo r  D ’A  v  r e u x, został zabity' pocisk iem  dz ia ­
łow ym . 4.

)[ U i  m  Wił W Mi.
(Tel. wł. »N ow ej R efjrm yc).

Wiedeń, S sierpnia, 
»F rvm d en -B la tt« donosi z- Berlina:
W e d le  »D a ily  M a il«, w yda ł anedelski m ini­

ster w o jn y  ro zp o rzą d zen i, mocą k tó rego  m ęż­
czyźn i, k tó rzy  daw rm j odby li w yszko len ie  w o j­
skow e, a lic zą  41 do 60 la t  ży c ia , m ogą być  
w cielen i do arm ii.

innie mmi wsgiersiiej o ism
W iedeń , 8 sierpnia. 

»N eu es W ien er T a g b la t t «  donosi:
W czo ra j w  południe b y ł  na audy-encyi u  ce­

sarza lir. A p p - o n y i ,  poseł d-o Sejm u w ęg ie r­
sk iego. P o  tej audyencyi prrzvmł cesarz na po­
słuchaniu posła R  a k  o w  s z k y ’ e g  o.

W ob ec  dzienn ikarzy ośw iadczy'! lir. Appony i, 
że nie m oże im  udzielić  żadnych in form acyj, 
g d y ż  audyeneya  była  poufna.

W sprawie handlu z zagranicy.
(Tel. c. k. Biura koresp.)

Wiedeń, 8 sierpnia. 
D zienn ik  uirzędowy og łasza  rozporządzenie, 

m ocą k tó rego  zakazu je się- aż do odwołania 
w sze lk ich  umów, m ających  na celu transport 
tow arów  m orzem  m iędzy  po-rtami zagran iczny­
mi, albo udzielan ia zagranicznym i ładow n i na o- 
krętach. W y ją tk i m ogą by ć <k> pusze zono, szcee- 
gó ln io  dla transportu tow arów , k tó -e  na -pod­
s taw ie  um ow y c łow ej m ogą  być  wprowadz.ane
w obszar Auśt.ro-W ęgier, albo z nich w yw ożo ­

ne.

Spalenie sie znpasto Ins 6)
(Tel. c. k. Biura koresp.)

Kopenhaga, 8 sierpnia.
»N a t. T id en d e « donosi ze Sztokholm u: W ie l­

k ie zak łady  lnu, -ohejmujące 1.100 ton towaru, 
w artości znaczn ie ponad 2 m ilion y  koron , i s ta ­
now iące zapasy dla w szystk ich  szw edzk ich  
-przędzalni, spaliły s ię  w czora j. P on iew aż m im o 
w szelk ich  w ys iłk ó w  n ie udało się otrzymiać lnu 
od R osy i, S zw ecya  jes t -obecnie zupełn ie bez 
lnu. W ie le  przędzaln i w strzym ało  ruch.

OlDtzp! streiK h tanin Jorku.
Frankfurt, 8 sierpnia.

* F rank fu rter Z e itu n g « donosi z  H ag i:
Ruch strajko-wy w Nowym Jorku stai się tak 

groźnym, że prezydent Wilson ira zamiar wy­
stąpić w  roli pośrednika. Funk-cyonaryus&e ko­
le i i tram waju  ośw iadczy li, że  rne odstąpią sta­
now czo od żądania 8-godzinnej p racy  dziennc-j 
i podw yższen ia  p łac o 50 procent.

Jeże li stra jk  wybuchnie, weź-mie w  nim  u- 
tlzia ł 5GG.G00 pracowników kolejowych i tram­
wajowych.

własnym zarządzie racjonalnego tuczenia g ę s i ,  
co może mieć znaczenie przy pomyślnem zapewnie­
niu sobie dostawy drobiu z Królestwa Polskiego. 
Najgorzej przedstawia się jednak sprawa cukru, 
którego gmina ma tyiko 223 centnarów metrycz­
nych i chowa je na gorzkie chwile, la w adliwa orga- 
nizacya Centrali nie zapewnia dostatecznych do­
staw.

Odbudowa galicyjskiego przemysłu, handlu i rę­
kodzieła. Dzisia-j przed południem rozpoczęły się 
wr krakowskiej Izbie handlowej i przemysłowej 
cbrady konferencji, zwołanej -z in ic ja tyw y  Cen­
trali dla odbudowy krą,u celem omówienia progra­
mu prac nad uruchomieniem '/uiszczonego wojną 
galicy jakiego przemysłu, handlu i rękodzieła. Z ra­
mienia Centrali dla odbudowy kraju biorą udział 
w -obrada,eh: Roger bar. B a t i t a g l i a  i Fr. M a  
r y e w s k i ,  dalej biorą -udział w tej konferen­
c j i  -dyrektor (miejskiego Zakładu -kredytowe­
go  .wojennego, dyrektor -fiLM Banku przemy­
słowego F i 1 i p p i, wieeprnzy dent Izby handlowej 
i przemysłowej w Krakowie \, a c h t o 1, sekreta­
rza tej izby dr J o s e f e r t i  dr B e r e ś ,  dyrekłor 
P a t r o n a t u  przemysłowego dr S c b o e n -e t-t, dy­
rektor Centrali handlowej adw. dr B e d n a r s k i ,  
r. m. P  e r o ś, dyrektor krajowego) biura statysty 
ki 2>rz(-niys}om’ej’ dr S z c z e p a ń s k i ,  „lży-nicr 
j  a r r a i  kiraj. biura przemysłowego, dyr. T a t a r -  
c z u c h  z instytutu .tecli-nologiczncgo wre Lwowie, 
i. m. K o s o b u d z k ’ imieniem kraj Związku 
łżb i 8towarzvszeń Tęłtodziclmozych, dyr. K a p e ­
l u s z  imieniem Izby handlowej -w Brodach, sekre­
tarz lw'Owskiej Izby handluwej w'e Lw ow ie dr S t  e- 
s ł o w i e z i inni.

Rcierc-nt bar. Battaglia przedstawi! zebranymi 
zamierzony -pro-gram działalności seikcyi przemy­
słowej Centrali dla odbudowy kraju w  kierunku 
urucin mienia i organ-zowm-nia zakładów przemy- 
shuvy'Gn, które wezmą udział w  -odbudowie Gali­
c j i  oraz ,w kierunku organizowania nowych war­
sztatów pracy' dla podniesienia rodzimej wytwór­
czości w kraju. Nad referatem wyw iązała się ob­
szerna dyskusja. Prawdopodobnie -obrady zakoń­
czą się dzisiaj po południu.

N ew e ceny w ęgla w K rakow ie. Magistrat usta­
nowił następującą taryfę maksyma-lną. cen  ̂węgla 
krajowego, któro obowiązuje od -dnit 7 sierpnia 
br. Yąguel kamienny za 1 ct. cł. z  kopalni Sior 
sza, Jaworzno, Bory w. nkładaob pr-zy dworcach 
kolejowy'ch K  L44; w-ęgicl kamienny „Kiy-styn-a11 
i „Ja-nina11 w  składach ą*tey -dworcach kolejowych 
K  1‘54■ w'ęgiel kamienny w  składach handlarzy w 
mieście K  P64; węgiel kanreinoy w  drobnej sprze­
daży -z -dostawą do domu K  l l74.

Równocześnie przestają obow iązywać ceny węgla 
k-rajowrego ogłoszone tary ~ą maksymalna magistra­
tu z dnia 13 lipca br. Ceny węgla z kopalni Dą­
browa Górnicza i ceny węgla pni-ski-ego perznstają 
na ra-z-ie nieamienione.

Z targu krakowskiego. Targ  dzisiejszy na pla­
cach i Rynku krakowrskim należał do bardzo sła-

Żywea do Krze-szowa, Mizia Stanisław z Oświęci ; 
mia 
■cli uw
par. śwr. Anny, Praiż-nowski Kazimierz z N-owegn 
Targu do Zwiierzymca, RyohLieki Józef z parafii 
św. Anny' do parafii NP. Maryi W KraKOwde Ry'di- 

blik Jan -z Zakopanego do Suchej, Sitara Michał z 
Milówki do Trzebinii, Śliwa Józef z  Jaworzna, do 
Oświęcimia, Słup-ielk Tomasz |z TenczynKa do Dob­
czyc, Smółka Wawraymioc z Żywma ,do Barwałdu, 
Sołtys Franciszek a Barwałdu -do J-aworzna, Sznaj- 
-drowdoz Ferdynand kalocheta w  Skawinie do Ł a ­
panów a, Tdbołak Jan z Lubienia do Chochołowa, 
óY,inkow'ski Józef i. parafii NP. Maryń w Krakowie 
do Trzebini, ÓYcjdyła Yrawmzymiec z Jawwzna 
do Nowego Targu, W olny Jan z  Oświęcimia do 
Jaworzna.

Z  niewoli rosyskiej. Otrzynnaliśmy' list od pp. Zy'- 
gmunta B a ł u k a i II a r a j e w  i c z a Hemwka z 
Krakowa, oraz p. K a p c i  Leona (jednor. 13 p. p.), 
donoszący, iż wszyscy trzej znajdują się w  niewoli 
rosyjskiej w  Żytomierzu i są zdrowi. Rodziny swo­
je upraszają o wiadomości. Adresować należy do

właściwie filią Związku Izraela 
istniejącego w Niemczech11. Celem jego jest zjedno­
czenie wszystkich żydów' z ach owa w ezy-ch e Po lsk  
pod sztandarem Związku Izraela z Niemiec. M iak 
to nastąpić jeszcze przed wojną. Witedy jednak 
stały na przes-zkodzie d-uże trudności.

Działaczami tego „Zwńązku1 są into-llgen/tni żv 
dzi ortodoksyjni, któryah więłr»zość należy zara 
zem do organizacyń „Odbudowy ruin11.

Odbyły się także zebrania organizacyjne żyd o 
wskiego Związku ( ukiemików-piekaray, któregi. 
ustawę już - z a iw ^ z o n o  i żydotcskich sprzeda 
wców eygar i papierosów' na ulicach Warszawy. 
Zebrani postanowili między i nr om i unikać barto 
wuików i wystąpić z prośbą d-o zarządu monopo-lu 
papierosowego w celu otrzymywania, towaru bez­
pośrednio.

Szk o ły niższe rolnicze w  okapowanem Królestwie 
Polakiem. i-Strzecha* pisze: W  wydziale rolnyn
przy' G, K . R. opracowuje się projekt niższych, 1 . . _ . 1 X ,7 - ' • 4-̂,4 4.Ł v •• v«- I V k.’*Y IU U IUI\K 11 t LI DUJ V 1 I

wszystkich trzech na ręce -p B ^ .k a  Adres nastę- szkó, ^ c ę y c h  dla chłopców i dziewcząt Szkoły 
iiujący. ) 0.>ya, m. 2y  t o m i e  V. gu . wołynsldej, , j0 mają. być jeszcze w jesieni roku bieżącego nru-
Fn L « . - ł r  „  .7 .. L  A  ̂ —w. , 1.  r.'. .  1 .  T ... nłA Ołl 1 l i i i  r-Tl ,.1 1*1/1 4-**/a ( *fabryka dachówek wołyńsidego gubemialnego 
ziemstwa.

Także od p. Antoniego D z i e d z - s c a  (G iot. 16 
p. obr. kr.) otrzymujemy zawiadomienie, że jast w 
niewoli i przebywa wr Saratowskiej gub Adres: m, 
K  u z u i e c k, gub. Saratowskiej, I\osyra.

ehomione w miojscowościacli ziemi radomskiej 
i lubelskiej. Szkoły' dla chłopców' mają być zorga­
nizowane podług typu szkoły 11-miesięcznej w 
Mmczysławow.e. Takie szkoły będą w  Kijanach 
(ziemia lubelska) i w Zw oleniu (ziemia radomska).

Podług typu kursów Nałęczowskich, szkółv zi 
rnowe 6-miesięczne: .w  Nałęczowie (ziemia lubel­
ska) i w  Jankowicach (ziemia radomska). W  Zamo­
ściu będzie założona szkoła kandlow'a (kuoperaty'- 
styczna 6-micsięczna).

Dla dziewcząt ' projektuj' się założenie trzech 
szkół 11-miesięcznych, podług programu szkoły 
Nałęczowskiej dla dziewcząt. Szkoły takie będą: 
wr Nałęczowie, w  Nieszkowieac.li (ziemia kielecka) 
i w  Sandomierzu (ziemia radomska).

Kielce, 3 sierpnia. (Szpital Legionów'. —  Sprawa 
kąpieli ludowych. —  Poczytność »N  Reform y*. —  
Z teatru).

W krótce otworzony zostanie przy miejscowym 
szpitalu Czerwonego K rzyża  oddział osobny dla le­
gionistów. Adaptacje  konieczne baraków' po dra­
gonach rosyjskich, gdzie oddział szpitalny znajdzie 
pomieszczenie, spowodują opóźnienie urzeczywist 
nienia tego szczęśliwego a pożytecznego projektu.

W edług »( azety K ieleckiej^, rozważano na po­
siedzeniu kumitetu doradczego przy magistracie 
spiaw budowy' kąpieli ludowyrch, sprawę pilną, 
która od kilku lat jest tematem narad magistrac­
kich. Mamy nadzieję, że z podatku mieszkaniowego 
pokryć będzie można wydatki urządzenia kąpieli 
ludów y cli. Dzięki temu stosunki hygicniczne, nader 
opłakane, znacznie się polepszą.

»N . Reform a* cieszy' się tu w ielką poczytnośeią. 
Rywalizować z nią może tylko »Bziennik Poznań­
ski*, który ma też wńelu czytelników'. Egzemplarze 
»N ow ej Reformy'*, świeżo nadeszle, formalnie roz­
rywają sobie czytelnicy w cukierniach i kawiar­
niach.

Po wy'jeżdzie operetki tutejszej do Radomia, brak 
trupy teatralnej daje się odczuwać. 7 aradzic temu 
brakowi stara się Tow'arzystwo tutejszych akto­
rów', którzy postanowili dwa razy iw tygodniu 
urzadzać w ieczór" •

Z  k r a i n .

W  sprawie posad nauczycielskich w  Królestw .e 
Polskiem. Z Rady szkolnej krajowej otrzymujemy 
następujący komunikat:

Naczelna komenda armii, jako najwryższa w ła­
dza administracyjna dla okupowanej przez Austro- 
YYęgry części Królestwa Polskiego, zawńadomila 
Radę szkolną krajową, że zasadniczo nie będzie 
nadal —  celem obsadzania posad w  szkoiach ludo­
wych w  tym kraju —  z wyjątkiem nadzwyczajnych 
przypadków', korzystać z nauczycieli i nauczycie­
lek, pełniącyrch obowńązki w  publiczny cli szkołach 
ludowych w  Galicyi.

Zarządzenie to nie wyklucza wprawdzie możno­
ści ubiegania się takich sil nauczycielskich o posa­
dy w  obszarach okupowanych Królestwa Polskie­
go; nauczyciele ci musieliby jednak w  takim razie 
zrzec się dotychczasowych posad i rozwńązać sto­
sunek służbowy w  Galicyi, a na posadzie w  K ró le­
stwie Polakiem mogliby liczyć jedynie na takie po­
bory, jakie ustanowiono dla nauczycieli, wprost 
dla tamtejszych szkół przyjętych.

Podając to do publicznej wiadomości, Rada 
szkolna krajowra oznajmia, że na przyszłość wszel­
kie podania, nie zawierające zrzeczenia się na w y ­
padek otrzymania posady nauczycielskiej w  K ró le ­
stwie Polskiem, posady w  publicznych szkołach lu­
dowych w  Galicyi, będą petentom zwracane, a ty l­
ko podania, zawierające takie wyraźne oświadcze­
nie, będą przesyłane wdaściwym władzom wojsko­
wym.

„K s y ż n ie a  polska To w , nauczycieli szkół w y ż ­
sz y ch ". Znane w e Lw ow ie przedsiębiorstwo wyda 
wnicze, zorganizowane przy „Tow . nauczycieli 
szkół wyższych11, przemieniło się na stowarzysze­
nie zarejestrowane z  ogr. poręką p. t. „Książnic; się odbył. Odegrano efektowny a silny obraz dra* 
polska Tow . nauczy'ci&li szkół wyższych Nowi Imatyczny na tle wypadków rewolucyjnych 1905 j

y  teatralne. Onegdaj taki włączeń
n 11 A IATaL 1- At*-«* «* n 1) 1 *
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pod tytułem: »Franek szpieg* Sokolicza i pełną hu­
moru jednoaktówkę z życia dorożkarzy warszaw­
skich: ^Sprawiedliwy Sobaczkin* Danielewskiego. 
Artyści grali na ogół starannie. Podnieść należy 
grę p. Konarskiego, Kaczorowskiego, Y/ieczorkow- 
sldego (bajeczny Sobaczkin), Lew ickiego i pań: Ro- 
mowiczowej, Podgórskiej i Mellero wieżowej. —  
W dziale kabaretowym zbierał oklaski p. Kaczo­
rowski, a p. Podgórska dobrze wypow iedziała mo­
nolog Junoszy: »Pani Kokosińska*. lWł, D r F.

Z  z ie m  p oisK iola .
Dzieci polskie z W estfalii w Doznaniu. W  sobotę 

przybyła do Poznania większa gTomada dzieci pol- 
sljich z wychouźtwa, w  Liczbie przeszło 300, by oz as 
wakaeyi letnich spędzić w  ojczystych stronach. —  
Komitet W ykonawczy, który zajął się wysyłką 
dzieci, miał niełatwe zadanie. Staraniem Komitetu 
wyznaczyła admiristraeya kolejowa dla dzieei czte 
ry  osobne wagony czwartej klasy, lecz już na stacyi 
we Wannę kazano dzieciom się zatrzymać z powodu 
natłoku innych podróżnych.

K ilkom  dzieci w towarzystwie starszych człon­
ków rodziny przybyło więc do Poznania o godzinie 
10 przed południem Przyjazd pozostałej większej 
części nastąpił dopiero o godzinie nół do 2 po po­
łudniu zwykłym pociągiem berlińskim. W ysypał;, 
się gromada dzieci na peron, znużona widocznie 
mocno długotrwałą podróżą. A le wnet ożyw iły  się 
twarzyczki dziatwy na odgłos ojczystych dźwię 
sów, rozDrzmiewająeych wśród dość licznie zgro­
madzone j publiczności.

Na peronie oczekiwało przybyłych małych gości 
grono miejscowych pań, by być pomocnemi przy 
dalszej wysyłce na prowincyę. fetawiło się także 
dwóch miejscowych księży. Dalsza wysyłka dzieci 
w najrozmaitsze kierunki połączona była jednak z 
niprnałemi trudnościami. Ale panie rączo zabrały 
się do dzieła. Przy pomocy kierowników, przyby­
łych z dziećmi, podzielono wnet dziatwę na grupy, 
odprowadzone do poszczególnych pociągów, w któ­
rych m iały odbyć dalszą drogę aż do miejsc prze­
znaczenia.

Echa zamordowania polieyantów w  Sopockim ra­
tuszu. ,.Goniec VYielkopolski“  donosi, że w  Gdańsku 
aresztowano 28-letniego czeladnika ślusarskiego 
Waltera Rosrhwitza, podejrzanego o zamordowa­
nie w no^y z 22 na 23 maja b. r. w sopockim gma­
chu ratuszowym polieyantów Baranowskiego i Dy- 
rii.ga. Roschwitz w śledztwie przyznał się do w i­
ny; był on już wielokrotnie karany i przesiedział 
8 lat w domu karnym.

Z e  ś w i a t a .
Now i haroni. „Zeit“  donosi na podstawie infor- 

macy i z kół politycznych, że cesarz zamierza nie­
który ch członków gabinetu odznaczyć w sposób 
szczególny. I  tak według infonnacyi tych minister 
robót publicznych dr T m l i a ,  mimsrer rolnictwa 
dr Z e n k e r  i minister oświaty dr H u s s a r e k ,  
mają otrzymać tytuł haronowski.

Urzędowym  językiem w  D alm acyi język  w ło­
ski. „Hrvatska Rijeó“  w  jednym z ostatnich nu­
merów zabrała głos w  sprawne językow ej w  Dal­
macyi. Jak przypomina dziennik, w  Daknaoyi jest 
98Yi proc Chorwatów i Serbów, czyli W łochów 
i innych narodowości 1 y? proc. tylko. Jest to więc 
ki aj najbardziej jednolity pod względem narodo­
wościowym w  całej monarchii. Tembardziej, że i 
wśród Włochow jest jeszcze bardzo wiele rodzin 
aależących do wschodniego obrządku, co najdobi­
tniej „w ładczy o ich slowiańskiem pochodzeniu. —  
Tymczasem do niedawna wszędzie panował w y ­
łącznie język wioski. Dopiero w r. 1909 język  chor­
wacki uznany został za język  krajowy urzędowy, 
jednak we wszystkich urzędach morskich, w cen­
tralnych państwowych urzędach nadal panował 
wszechstrornie język  włoski, a na pieczątkach po­
cztowych figurował stale obok chorwackiego. — 
Tak zostało i do dziś dnia, pomimo, że rada miej­
ska Zadaru, jedyne ODarcie W łochów, została 
rozwiązana. „H rw iiska R ijeć“  wskazuje na to, że 
taki stan podtrzymuje irredentę włoską, a dzienni 
kom włoskim pozwala rozpisywać się o „W łosk iej 
Dalmacyi11.

Centralny komitet p o życzk o w y dla uchodźców.
W  Petersburgu rozpoczął w tych dniach działalność 
centralny komitet pożyczkowy dla uchodźców. Głó­
wne zadanie jego  —  to nadawanie kierunku dzia­
łalności komitetów pożyczkowych gubernialnych. 
Prośby o pożyczki w inny być przesyłane do korni-- 
tetów gubernialnych, które, po rozpatrzeniu i cii, 
mogą wydawać pożyczkę w sumie do 6.000 rubli. | 
Kom itetów gubernialnych jest 15. W  każdym k o - ! 
m iiecic gubernialnym obecny jest z plawem »ve to *  
reprezentant ministerstwa skarbu. W  razie wątpli- 
wości, sprawa przechodzi do komitetu centralnego 
Ten  ostatni dzieli się na dwa wydziały. W  pierw­
szym rozpatrywane będą sprawy gubernii L itw y  
i Kusi, w  drugim Królestwa Polskiego i kraju nad­
bałtyckiego. Na plenum komitetu centralnego 
przedstawiciele ministerstwa skarbu prawa »v e to « 
już nie mają. Kom itet centralny zawiadywać ró 
wnież będzie wypłatą na kwity rekwizycyjne. Od­
nośne przepisy jeszcze nie są opracowane. Również

temu kom itetowi ma być zlecona sprawa t. zw. ko- 
misyj liKwidacyjnych, utworzonych przez minister­
stwo w ojny dla wypłat za zniszczone zasiewy.

Polacy am erykańscy o sprawie polskiej. —  
Z Chicago i  iszą do „Dziennika Narodowego11.

Obóz niepodległościowy w  Am eryce krząta się 
drabinie koło sprawy polskiej. Kom itet Obrony N a­
rodowej organizuje społeczeństwo dnergieznie pod 
sztandarem niepodległości, wcielonym w  czyn 
przez Legiony polskie. W iece, zjazdy, obj-azdy agita­
cyjne po całym kraju, ozaaialność prasowa „W i­
ed11 —  wszystko przyczynia się do c-otraz silniej­
szego przenikania idei niepodległości w  szerokie 
masy wychodźctwa.

Podobnie „Dziennik Narodowy11 z Chicago pomie­
szcza teiaiz szerokie opisy walk Legkm ów pol­
skich d w ogóle spraw om legion,/wym dużo poświęca 
mejsca.

Do kraju wyjeżdżają ciągle ochotnicy do Leg io ­
nów polskich. W  ostatnich czasach wyjechał mię­
dzy innymi znany bojownik sprawy niąpodległo- 
ścśowej, redaktor J. Karasiewiez. Składki na L e­
giony eolskie płyną obficie. Z drobnych otiar zbie- 

1 ra się co miesiąc po 2000 dolarów.
Oprócz akcyi na wewnątrz społeczeństwa, dzia- 

’ a K. O. N  i  wśród Amerykanów. Znane są jego 
wystąpienia do W ilsona i Jo  kongresu. Ostatnio 
wystąpił Kom. Obrony Narodowej z memoryałem 

i w sprawie państwa polskiego do przedstawicieli 
państw rezydujących w Waszyngtonie.

W  menioryale tym opartym na konstytucyi KrOl. 
poi. podpisanej przez Aleksandra I  w  listopadzie 
1815 roku stwierdza K. O. N., że „Kródesrtwo pol­
skie jest państwem mezałcćnem od Rosyi, a 
raas jogo częścią składową11.

Internowanie posła do parlamentu. Jak donoszą 
dzienniki berlińskie, lotaryński poseł do parlamentu 
L e v  e q u e, weterynarz powiatowy w  Saarburg, 
został w tych dniach pozbawiony swego urzędu 
i  na czas wojny unrieszczony w  pewnej miejsco­
wość’ na Pomorzu. Powodem tego zarządzenia wła- 

j dzy było zachowanie się Jke’vcque‘aę który wracając 
17 Berlina, gdzie brał udział w  posiedzeniu parla- 
|inentu, wyrażał się nieostrożnie i conajmniej dwu­
znacznie o położeniu wojeruiem i środkach wojen­
nych.

W to rek , 8 Sierpnia 19 i6 .

Repertoar opery.

W t środę: „Madame Butteoily11 (po ras pierw- 
s zy j; występ p. Maryi P'larz-Mokrzy c-kiej.

W e czwartek: „Madame Butłerfly11; występ p, 
Heleny Lowczyńskiej.

W  piątek: „Madame Butterfly11; występ p. 
ry i Pilarz-Mokrzyckiej.

W  sobotę: „Madame Butterfly11; występ p. 
lcny Łowczyńskiej.

Sprawy aprowizacyjne.
(Ziemniaki i chleb).

P o  zabezp ieczen iu  dla ludności A u stry i zapa­
sów  zboża, przys-zła ko le j no ziem niaki. Z koń ­
cem u b ieg łego  tygodn ia  ukazało się rozporzą­
dzen ie  m in isteryalne, regu lu jące podaż, r o z d z ia ł ! 
i konsum cyę ziem niaków . W ch od zi ono w  życ ie  
od 1 w rześn ia fc. r. Cała o rgan izacya  dzieli się 
na dw ie części: zbadan ie zap-otezebowarua i 
pokrycia .

P ierw sza  cześć jes t tak  pom yślana, że w szyst­
k ie  obszary, k tórych  zapotrzebow an ie ziem nia­
ków  nie jes t pok ry te , a w ięc  m iasta i  inne w ięk ­
sze centra spożyw ców , ja k  m iejscow ości fa ­
bryczne, m ają zg łos ić  w ysokość  sw o jego  zapo­
trzebow an ia  najprzód do 1 kw ietn ia  1917 roku, 
potem  po  raz drugi od tego  czasu a ż  d o  koń-

k ow ych  odpow iedn ie zapasy ziem niaków , p rze­
pisując już to  poszczegó lnym  producentom , już 
to ca łym  gm inom  zarezerw ow an ie  pew nej ilości 
zapasów . T y ch  za ję tych  ju ż zapasów  n ie  w o l­
no an i sprzedawać, ani przerab iać; zresztą po­
zosta ją  one w  przechowaniu producenta, ew en­
tualnie n aw et przez ca łą  zim ę. W  razie  po trzeby  
w ładze po lityczn e  będą w yn a jm ow a ły  grunta, 
a lbo budynk i na p rzechow yw an ie  ziem n iaków . 
K w es tya  p rzechow yw an ia  z iem n iaków  w ogó le  
nastręcza w ie le  trudności. Zresztą  urzędow-y 
kom entarz do rozporządzen ia  w yra ża  nadzieję, 
ze w  jesien i b ędzie  m ożliwem  tak ob fite  p ok ry ­
cie zapotrzebow an ia , iż  gospodarstw a dom-owe 
będą m og ły  same zamugazyno-wać w  piwnicach 
sw oje zapasy na zim ę i starać się o  ich  przecho­
w yw an ie.

Zak ład  b ęd zie  w m ia ię  zu potrzebo wania ścią­
g a ł za jęte  zAoasy ziem n iaków  i  nak łada ł na 
producenta obow iązek  dostarczania ich do naj- 
W iższej stacyi k o le jow e j i  za ładow an ia  ich do 
wagonu. Za ję te  zapasy ma Zakład  w yku p ić  na j­
późn iej d o  końcu m aja 1917 roku. K om en tarz 
nadm ienia, że  zam ierzone jest specyalne ure­
gu low an ie  transportu ziem n iaków  w  jes ien i 
tak, żeby  m imo utrudnień k o le jow ych  zabez­
p ieczyć zu-pelne pokryc ie  zapotrzebow an ia  je ­
siennego i  z im ow ego  w ie lk ich  obszarów .

C eny m aksym alne ziem niaków  w  lem  rozpo­
rządzeniu jeszcze  nie zosta ły  ustanow ione. N a  
pytan ie, czy będzie ustanowiona pewna ilość 
ziem niaków  na g łow ę  tak, jak  to się stało- z m ą­
ka., odpow iada kom entarz: P on iew aż ałemnia- 

nj*e k i są najtańszym  środkiem  spożyw czym  i nasy- 
m ym  szerokich w a rs tw  ludności, na razie ogra­
niczenie konsumcyi ziemniaków nie je s t zamie­
rzone. W  razie po trzeby  jednak  m oże m inister 
opraw w ew nętrznych , a  z je g o  upoważnienia 
k ra jow e  w ład ze  po lityczne w yd ać  w  tym  k ie ­
runku odpow iedn ie rozporządzen ie regu lu jące, 
a lbo  po lec ić  gm inom , żeby w sw oim  obrębie 
same przep row adziły  tak ie  uregu lowanie spo­
życia . Mmister m oże tak że  ustanowić, w  jak im  
rozm iarze m ożna ziem niaków  użyć na karm ę 
dLa bydła . Uży wanie z:“mniakó\v w gorzelniach 
jest zakazane. Przerab ian ie ziem n iaków  w  
przedsiębiorstwach przem ysłow ych , w y tw a rza ­
jących  suche produkty7 ziem niaczane, tudzież 
krochm al, b ędzie  dozw olone ty lk o  w  pew nych  
ilaóeiaeb, k tóre  m inistrow ie późn iej ustalą.

Co się ty c z y  chle-ba, to w  dziennikach w ie­
deńskich czytam y, że  w  najb liższym  czasie  ja ­
kość iego  ma się polepszyć. N a  razie  jednak  
dopók i żn iw a n ie  są zebrane, rząd  będzie jeszcze  
stosow ał dom ieszk i ku kurydzy i  jęczm ien ia ,; 
chociaż w  m niejszych ilościach. Czysty chleb 
żytni l pszeniczny dostaniemy dopiero wtedy, | 
g ly  się okaże pewność, że wytrzymamy dc no 
wych zbiorów. W  roku 1915 za w cześn ie po zw o ­
lon o  na lepszy  chleb, i  później musiano- g o  po­
gorszyć , w  tym  roku ma się tego  błędu  uniknąć,

p rzeb y liśm y jeszcze  dobę na dw orcu  Terespo l- 
skim , poczem  ruszy liśm y do  S iedlec, g d z ie  w a ­
go n  b yd lę c y  zam ien iono na aresztanck i; pod  
w p ływ em  łapów ek  ry g o r  i  -srogość konw oju  
osłabły, p rzez co możrna b y ło  za jąć się -najuboż­
szym i tow arzyszam i, z k tó iy o h  nie-jeden aresz- 
torvany b y ł na spacerze i posiadał ty lk o  to , co 
m ia ł w  ow ej ch w ili na sobie; położen ie tak ich  
•było straszne pod  w zględem  czystości i od ży ­
w ian ia  się, bo każdem u w ięźniów ’) daw ano za ­
ledw ie  10 kop. dziennie.

P o d ió ż  cała z W arszaw y  d o  Tw eru  trw ała  
tydzień , w obec częstych  w ie logodzin n ych  po­
s to jów  na różnych  a lacyaok k o ie i Terespol 
sk ie j: S ied lce— B o łogo je , zaw a lanych  co fa jącą  
się z K ró les tw a  po lsk iego  arm ią rosy jską , do­
p ie ro  od stron y  B o łogo je  lin ia  ko le jow a  za­
czę ła  był wolniejsza-, p rzeto  d o  Tw eru  p rze­
strzeń tę sraybko przejecualiśm y.

W  Tw orze  -popędzono nas w ięźn iów  pochodze­
n ia szlacheck iego bez okuw ania w  ka jdank i, do 
g łów n ego  w ięz ien ia  gubern ia inego, gd z ie  z as tai­
liśm y w ielu  Po laków , R usinów  i żyd ów  z Gali- 
cyi-, poaresztow anycb tam  przez w ładze  i w o j 
■ska rosyjsk ie , ew akuow anych  do tw ie rd zy  w 
Brześciu  L itew sk im , a  następn ie d o ' Tw eru ;

Ma-

He-

SwieoB Andrzej, K łyszów . Świetlik Marcin, Sietesz. 
ŚwitLirki Andrzej, Krahel Pawioetofl ski. Sycz 
Andrzej, Stare Sioło. Sycz Piotr Sucha Wola. Sy- 
dor Piotr, Łukawiee. Syrowatka W acław, 30 p. p., 
B 5 łun en Neusta-dt. Szatojski Biot* 90 p. p., Dz.ków 
Stary. Szawara Józef, Łukawica. Szczebiwiłk Dmi 
tro, Dachnów. Szczęk Tomasz, Brzoza Królewska. 
Szczepanik Franciszek, Brzoza Królewska Szcze­
pański Kazimierz, Jarosław. SzczetomsKi W o j­
ciech, Brusno Nowe. Szczyrba Semen, Nowe Sio 

!ło. Szewc Michał, Rudka. Szewczyk Michał, Jelo 
śna. Szewczyk Michał, Majdan Colczański. Szkol- 
nicki Józef, Sieniawa, Szkolnik Andrzej, Makowi- 
sko. SzkulniK Jan, Makowisko. Szkapek Józet, 
Żywiec. Szostak Andrzej, Jarosław. Szostek Jan, 
1 odolcze. Szostek Jan, Dąbrowica, Szpyt Jan, Gol 
:e. Szpytma Jan, Markowa. Sztyrjak Stanisław. 

Leżajsk. Szul Teodor, Zaradawa. Szumyło Jan, 10 
p. p., Galicya. Szwmd Marcin, Gorliczyna. Szwet 
Stanisław, Cieszanów. Szykuła Paweł, Sobiecin 
Szrmuka Jakób, Ruda.— - 

Tańców ny Georg, Ł a z j Taraj Wojciech, Duba 
niowice. Teich Eliasz Moses, Sieniawa. Tereba Jó 
zef, Gwożdziec. Tkacz Franciszek, Żołynia wieś 
Tokacz Istyan, Horyniec. Torba Michał, Benczyn
Trebułski Jan, Jata. Trelka Jan, Tuczępy. Trelka

w śród  całej te j m ieszaniny niowdnnych o-fia j Józef, Ostrów. Trelka Tomasz, Ostrów. Trojnai
d z ik iego  . bezm yślnego gw a łtu  zn a jdow a li się Piotr, Ostrów. Tryniecki Antoni, Rakszawa. Topaj
starcy i dzieci, w oźn i sądow i i uczn iow ie g i |Szymon, Domostowa. Turko Stefan, Podemszczy 
innazyaln i, chłop:' i szlachta, cyw iln i i wojsko-1 zna. Tworek Wincenty, Gorzyce. Tytu la Jakób, 
w i; d ość  pow iedzieć, że s iedzie li tam  »z a  austro- Gniewczyna Łańcucka. Tym ozak Klemens Andrzej, 
f i ls tw o «  austayacki obyw ate l d r G ó r s k i ,  d y -l Bieliny
rek tor c. k. gdmnazyuni w  Przew orsku , i w ę- Udicz Antom, Lubaczów Urban Edward, Hory- 
g ie rsk i poruczn ik  rezerw ow y  Józe f B a l i  o g h ,  Iniec. Urban Franciszek, Opalenisko.

V'ach Jan, Tuczępy. Wach Stefan, Cewków. 
Wann Marek, Łańcut. W alda Jan, Łowisko, Wałę- 
ga Kazimierz, Rudnik. Wallach Mendel, Zamiechów 
Wań Aleksander, Siedlanka. W ań Marek, Łańcut. 
W ańezyk Józef, Siedlanka. Wań Marek, Łańcut 
W ańczyk Józef, Siedlanka. Warchół Jan, Pysznica 
Wasarz WTalenty, Nowosielce. W awrzaszek Józef, 
Rakszawa. W awrzysko Jozef, Mu ni na. W awzynicz 
Paweł, 9 p. p., Todborze. W ażny Józef, 90 p. p,, 
Ruda Radanieeka. Weczawski Andizoj, Zapałów. 
Weissberg Abraham, Brusno Stare. W iecheć Fran­
ciszek, Gorczyn. W ielgos Jan, Manasterz. W ilcek 
Jan, Pogwizdów, W ilczek  Józef, Rakszawa. W i­
śniowski Antoni, Przeworsk. W lazło Paweł, Hady- 
kówka. Wnęk Tomasz, Chodaezów. WToeh Jan, Za- 
łuże. Wojciechowski Stefan, Załuże. Wojciechowski 
Tomasz, Fawłosiów. W ójcik  Sebnaeyan, Kamień. 
W ołek Jan, Jaiosiaw. W ojtak  Stanisław, Nisko. 
W ojtena Jan, Kom iatów . W ojtow icz Jan, Laszki. 
W ojtow icz Michał, Kramarzówka. W olaczek Fran- 
Ciszek, W ola Czarna. Wolanin Pawei, Nowe Sioło. 
W ołoszyn Aleksy, Sośniem WToloszyn Jan, Siedle- 
czka. W ołoszyn Michał, Zarezczc. W ołoszyn Wa-

jcn iec  wojen>ny z Przem yśla , przyezem  nie mo­
żna b y ło  dojść, na czy j roraknz zostali oni aresz­
tow an i.

Jeszcze przed  nam i p rzyb y li do  Tw eru  żony 
lub rodzin y  jiiek tó : ych  w ięźn iów  z W arszaw y: 
najpierws-za tam  b y ła  pani D ą b r o w s k a ,  
k tó ra  zam knęła sklep m ęża  i za nim  pośp ieszy­
ła; d zięk i zab iegom  tych  osób, oraz m iejscow e­
g o  proboszcza ka to lick iego , warunki d la  nas 
z ło ży ły  s ię  stosunkow o lep ie j n iż wt W arszaw ie: 
in te ligen tnych  w ięźn iów  w  liczb ie  12 osób osa­
dzono ra-zem i oddzie ln ie  o-d pozostałych , u- 
m icszcza jąc w  cetli, p rzeznaczonej copraw da na 
6 w ięźn iów , w obec  czego  w szyscy  spaliśm y na 
p od łodze  n a  nc-wych siennikach, p rzez  co  w szy 
um iarkowanie nas a takow a ły . W arunki jednak  
p rzejazdu  z W arszaw y b y ły  tak  C’ ężkie, że pa­
rę osób rozch orow a ło  się w  d iod ze  i  po  p rzy ­
byc iu  do Tw oru  m usiało pó jść do  szp ita la  w ię ­
ziennego, tak i los spotkał m iędzy innym i stu­
denta Grzelaka.

W  tydzień  -później -tj. -dnia 5 -go sierpnia r. 
z. zostałem  zw o ln ion y  z  w ięz ien ia  na skutek

E t a p e m  d o  T w e r u .

W  warsz. „Knryerze porannym'1 za­
mieszcza V- Zygmunt Trejdosiowiez zaj­
mujący opis, w’ jaki sposób dokonywali 
Rosy ani o wywiezienia więźniów politycz­
nych z W arszawy na dw a tygodnie -przed 
zajęciem W arszaw y przez wojska nie­
mieckie:

N iespodziew ana  i nagła  ew aku acya  w ięz ie ­
n ia  w  » Arsenale-* odby ła  się dn ia 18 lip ca  1913 
r. w  w y ją tk o w o  ciężk ich  warunkach d la  w y ­
w ożonych  d c  Tw eru  72 w ięźn iów  p o lityczn ych ; 
okuci w szyscy  w  ręczn e  k a jd an y  i o toczen i sze-

nadeszłego rozporządzen ia  oberpolicm ajstra  m. syl, Jarosław. Woroniak Eliasz, Gzcrwona W ola  
W arszaw y  gen era ła  M eyera : rzeczone rozporzą- W oś Jakob, Kamień. M oś Jan, Medynia Łańcucka 
dzen ie b y ło  datow ane w  przeddzień  m o jego  W ostek Jan, 10 p. p., Dolina. W ota  l  udwik. 90 p  
wywiezienia z  W a rs za w y  do Tw eru , przez cc P-» Rokietnica. Y oźniak uózif, Jarosław, wrobe* 
ow o w ycviezien ie b y ło  jaw nem  bezpraw iem , Błażej, Rokmtnica. W róbel Jan, Jarosław. W ró rei
św iadom ie dokonanem  n-a życzen ie  n ikczcm nycn 
denuncya-ntów, m ających  -osobisty in teres w  u 
sunięciu z W arszaw y  mnie i innych osób z Go- 
lorda.-Palace-llotel; rzeczyw iśc ie  w  tydzień  po

Adolf, Rozbórz. Wrona Józef, Husów. Wycza-wskl 
Józef, W iązownica. W yka  W alenty, Jeżowe. W yr­
wa Steran, Chlewiska. W yw rót Franciszek, Zarze­
cze. W olak Franciszek, Przyszów  Kameralny (Wło-

mojc-in w yw iez ien iu  d o  Tw eru , tj. dnia 25 lipca chjP- >
1915 r., zesta l p rzew iez ion y  z aresztu policyj-| Zagulu Jan, Jeżowe, żak  Jan, j ‘rzyszów  Kan  e 
nego w  Yżaiszaiw ie <lo s łynnego  w ięz ien ia  cel ralny. Żak Józe., Nart Nowy. Żak Marcin. Jata 
k ow ego  iiv res ity « w  P io tro g rcd z ie  inż. Stefan Zalewy Stefan, 10 p. p., Cisóv’. Zamróz an, S 
Ciei-, d y rek to r  gen era ln y  »-Polunia P a la c e « l lo -  P- P-» Zamawtynów, Lwów . Zaręba Jan, Łętownia 
tel, u w  tO dni po nim  —  w przeddzień  ewakua- Zasowski Andrzej Niwiska Zawada J erzv Sucha 
c y i przez l ’ osyan W a rsza w y  -t. j. 3 sierpnia 1 9 !! ’ W ń a  Zawada Jakób Kamiosznica. .. .wada Y  .a 
roku —  zosta-li n a g le  aires-ztowani i uatychniiast dysław, VViuaez>iw. Zawalski L  on, Dzwiindcrsa 
w yw iez ien i do P io trogradu  jeszcze  3 ludzie: p. Żelazny Józef, -n iewczyiia Ziafwr Jan, Oleszyce

ca roku zb iorów . Podstaw ą zg łoszen ia  m a być  'rogiem żo łn ierzy  kon w o ju  z n c jezon ym i b<v 
z regu ły  zapotrzebow an ie zeszłoroczne w  tym - gh&ttuid jóm aszerow a liśm y  ś *odkiem u licy  
że  okresie czasu. R ów n ież  przedsięb iorstw a P iizcz Z jazd , n n s t K ie rb ed z ia  i  P ra g ę  uwo- 
prztm iyslowe m ają  zg łosić  sw oje zapotrzebow a- lz e c  To-iespolcki. Obok za szarurem zo l ;erzy 
nie. D la p rzem ysłów  ro ln iczych  będą ustano- o r iz  konnej p o lic y i żandcrmcrjT. -—  podąża ły  
w ionę kon tyngen ty , p rzyczem  z regu ły  będzie  Pjosrao lub dorożkam i .matki, żon y , s iostry  i dz-ie- 
im w o ln o  przerabiać ty lk o  w łasne ziem niaki. —  rdes-podzim ranie i  -tajoninie w yw ożon ych  
Zapotrzebow an ie  dla p ierw szego  okresu (to  jes t w ięźn iów , będąc o tern pow iadom ione dop iero 
do 1 kw ietn ia  1917 roku ) b ęd zie  musiało b yć  w  ostatn iej chw ili, tjy jjto d z ięk i łapów kom  i n;u- 
pukryte jeszcze  przed  nastaniem m rozów , to  w e t nie w iedząc, do ja k ie g o  wdęzienia w  R esy i

Stare. Żilinica Piotr, Cieplice. Żuber Piotr, Buko 
wiec. Zucker Leib, Rudnik. Zygmunt Ignacy, Jelna,

Edm und K yczyw o lsk i, zastępca dyrek tora  Po- 
lon ia -Pa lacc-ilo te l, p. Brcaii-sława Kunczew ska, 
k asy  erka i  p. M arya  M ilek , za rząd za j.yu  pralni.

N ic  jednak  jeszcze  o tein nie w iedząc >;p-u- 
ścile.ni. po paru dn iach  T w er, udając sio do lwur- 
landy i, L itw y , J.lińska, P io trogrodu , Moskwy _
i  K a łu g i; do  Tw eru  p rzy jeżd ża łem  jeszcze  dwa T  H  R fO F fJ  R f l F S S L
ra zy  celem  okazan ia p om ocy  pozostałym  w io- W i m Sm I I I i l i  U i m Ł m  I l d l w J [ «

T e is fo m c z n a  i 1 le s r a f lc z n e

je s t na 'późn ie j dc 15 listopada.
P lan  ^mo'biIizacyi z iem n iaków *, w ypraco­

w an y przez m in isterstw o spraw  w ew nętrznych  
rozróżn ia  pow ia ty , k tóre  m ają n adw yżkę  z ie ­
m niaków , i  p ow ia ty  d e ficy tow e . P o w ia ty  i  k ra ­
je  d e fic y to w e  m ają  się zasilać z najb liższych  
p ow ia tów  i k ra jów  nadw yżkow ych . W szyscy  
ro ln icy  m ają po 15 październ ika podać w  ciągu 
8 dni do w iadom ości w ładz, ja k ie  m ają zb io ry  
z iem n iaków , jako przestrzeń ro li by ła  za jęta  
pod ich uprawę, ja k ie  jest, ich własne- zapotrze­
bow an ie dla dom ow n ików . K a żd y  ro ln ik  obo­
w iązan y je s t sw oje ziem niak i zawczasu zebrać 
i  starannie p rzechow yw ać.

R egu low an iem  obrotu zajm ie się W o jen n y  
Zak ład  obrotu zbożem , p rzy  k tó rym  u tw orzony 
bedzie  osobn y oddzia ł d la z iem n iaków . Zak ład  
po zbadaniu zapotrzebow an ia  będzie  n rzez w ła ­
dze po lityczn e  za jm ow ał w  oko licach  nadrryż-

Dwie przepowiednie.
(Wemyhora. —  K s. Marek).

Jest. charakterystycznem  zjaw isk iem , k tó re  
stale się w  okr°sach w ie lk ich  w o jen  pow tarza, 
ż e  p rzy  ca łym  rea lizm ie woj'ny, ludzkość nie 
m oże się pozbyć skłonności do daw an ia  w ia ry  
. p rzyw ią zyw an ia  znaczen ia do w różb  i  przepo­
w iedn i, w iążących  -się z w ojenną  i  po lityczną  
przyszłością  k ra jów  i narodów.

W  naszej h istoryi taką ro lę  od gryw a  przepo­
w iednia W ern yh o ry , w ró żb ity  ukraińskiego, 
k tó rego  postać uw ieczn ił w  sw ej pow ieśc i M i­
chał C za jkow sk i, przenosząc ją  w raz z  całą 
przekazaną tra d y c ją  le g en d y  na k a r ty  pow ie­
ści. R zecz zupełnie naturalna, ż e  z  wybuchem  
w ie lk ie j w ojny, k tóre j ośrodkiem  stała się P o l­
ska, legen da  W ern yh ory  i  jego  przepow iedn ia  
o zm nrtwyclitt staniu Po lsk i, o ży ła  i  pow róc iła  
na usta w szystk ich  z  tem  w iększą  siłą, ile  że  pe­
wne oko licznośc i w  niej zaw arte  zda ją  się w ska­
zyw ać  nadejśc ie  te j chw ili dziejowej-, k tórą  
przepow iednia \» ern y lio ry  uważa za decydu- 

„ącą o losach Po lsk i.
Św ieżo  przypom niał tę postać i poddał le­

gen dę  o W ern yh orze  rew lzy i naukowej h isto­
r y k  w arszaw sk i p. Henryk M ościck i w  broszu­
rze, w ydan ej przez firm ę Gebethnera i  W o lf fa  
w  W arszaw ie  p. t. »W ęrn yh o ra  —  K s. M arek*.

K im  by ł W ernyhora, c z y  n aw et ;stniał na­
praw dę, c z y  je s t ty lk o  sym oolem  wieszc-zbiar- 
stwa i P ew nych  w iadom ości n ie posiadam y. 
6kąpe  dane ży c io ry sow e  m ów ią, ż e  b y ł k o za ­

k iem -lirn ik icm , że  pochodził z Zaporoźa, z e  wsi 
D m ytryk ów k i za Dnieprem . W  roku  1766 
p rzyb y ł w  gran ico  R je c z y p a jw l it e j  i  osiadł 
w e  wsd M ak iedony, w  starostw ie kau iow sk ien , 
poczem  z  otbawj przed h a jdam aczj^ną  schro­
n ił się do sam otnego pustkow ia na w ysp ie  rze­
ki R csi, gd z ie  oddał się rozm yślan iom  i suro­
wemu pokutn ictwu. A scetyzm  ży c io w y  i w i- 
zyon erstw o  w s ław iły  w k ró tce  W em yh orę , 
k tó rego  uboga sadyba stała się m iejscem  p ie l­
g rzym ek  ludow ych , zd ro jem  rad, udzielanych 
przez n iego w  za ch w yc ie  łu chow ym . W  ta­
k ich  chw ilach w pada ł zw yk le  w  sen m agn ety ­
czny. P rzep ow iad a ł m ięd zy  innemi, że no 
śm ierci p rochy je g o  rozproszą  s ie  po całym  
św iecie , d la  te g o  grób  W ern yh ory , o taczan y  
czc ią  n iem al re lig ijną , b y ł -starannie p ie lęgn o ­
w any, tymczasem, po  la tach  -kilkudziesięciu 
rzeczka , płynąca, w  pobliżu m ogdy , n ag le  w e ­
zbra ła  i  grób  rozm yła .

P rzepow iedn ie  W ernyhory, przekaza ł po­
tom ności starosta korsuński, łTikodean Sucho­
dolsk i * )  a d z ie je  p rzew ażn ie  po tw ierd za ły  prze­
n ik liw e  s łow a ascety . N ie  m a n-igdtdo ich au­
ten tyczn ego  tekstu , a le  liczne w aryan ty  m niej 
w ięce j są zgodne. P rzep  -w iedzia ł on 7jazd  
kan io  w a l*  w  roku 1787 K a ta rzyn y  II r-e Stan i­
sławem Augustem  i w szystk ie  smutne następ­
stwa upadku R zec z j pospolitej.

>W  kra ju  polskim  —  m ó w ił Wemyhora w 
swem  natc-huieiiiu jas-nowidiącem  niebawem  
zrob i s ię  w ielka w rzaw a i b ra t zm aże ręce

Z drukarni Literai kiei w  K rakow ie, ulica Jagiellońska 7. 10.

*) Rękopis Suchodolskiegu w Bibliotece w  Rap- 
perswyłu.

■ ■ -m— ,

transportu ją ukochaaie osoby. P o  drodze i na 
sam ym  dw orcu  od b yw a ły  się ro zd z iera ją ce  i 
za ia zem  d z ik ie  w  s w e j -okrutnej g ro z ie  s c en y :. 
rozbestw ien i i  n ieu łagodzen i jeszcze  odpow ied- 
n iem i łapów kam i kon w o jow i żo łdacy  bez lito ­
ści udipychali i b ili kolbam i cisnące s ię  m atki, 
żony, siostry*, córki, narzeczone i drobne dzieci, 
p ragnące ostatnim  uściskiem pożegn ać  n a jd roż­
sze im  n a  św iec ie  osoby lub chące paczką z 
p row ian tam i a lbo odzien iem  choć trochę u lżyć 
niedoli, n ieszczęśliw ych  w ięźn iów .

R ozpęd z iw szy  przy  pomocy7 żandarm ów  sta.- 
c y jn yc li rod z in y  -więźniów, kon w ó j um ieścił 
część w ięźn iów  w  specyah iym  w agon ie  aresz- 
tanokim , a resztę w  drugim  w agon ie  przezna­
czanym  dla bydła , n ie pozw a la ją c  p rzy tem  n i­
kom u an i podejść do okna, ani -położyć się choć­
by  na po-dlodze, an i n aw et w stać ty lk o  z za­
ję te g o  m iejsca. W  tak im  rygo rze  n ieznośnym

-krwią brata sw ego ; będą  rabunki, ob cy  żo łn ie­
rze  w ie le  z łego  narobią i  w ie że  n-apełnią się 
n iew o ln ik  im i, potem  z trzech stron w ie lka  
część k ra ju  rozerwaną b ęd z ie «. T o  liajdasna- 
czyzna, kon federacya  barska i  p ie rw szy  ro z­
b iór Polski. »P o la c y  w  n ienaw iści ku  swemu 
k ró low i d łu go  się bętlą sprzedawali, na kon iec 
wybuchnie pożar w o jn y  i w ie lka  część Po lsk i 
rozebraną będzie  na trzy  częśc i*. T o  w ojna 
1792 roku, Targów  iea, drugi rozb iór. »P o -  
w stan ie w  k ra ju  cz łow iek  m ały , b itny, lecz  nie 
te.kiej s iły , a b y  zw y c ię ży ł n iep rzy jac ió ł; ten 
pojm any bedzie, a  kra ju  polskiego- reszta ro ze ­
braną będzi-e W is ła  pod s to licą  k rw ią  się za ­
fa r b u j ,  a k ró l ich nie unuze w  sw ej s to licy * .

o  Knściuazko, r. 1794, ostatni rozb iór, śm ierć 
S tan isław a Augusta na w ygnan iu . N a  ród  je ­
den  da iek i, zam ordow aw szy  króla , powstanie, 
u k ,  iż  się s ten ie  w ie lu  k ró lom  i  książętom  stra­
sznym ; zgnęb i jedno k ró lestw o , a na odebra­
nym  od  n iego  kra ju  m ałym  pow stann  część 
P o la k ów  i  rząd- n o w y * . T o  w ie lka  rewolu- 
cya, N apoleon . H ęska  P n ”  i u tw orzen ie  K s ię ­
stwa W arszaw sk iego . —  -;>W roku  trzecim  po 
pow stan iu  P o la k ó w  będzie  w  w ielk iej czyści 
św iata  w ojna; posun:e sio po tem  m ocarz Za- 
cnodu i  na c ze le  narodów  pójdzie  na W schód 
i  Sm oleńsk zdobędzie , w końcu jedn ak  ze 
szczytu  w^ełkości strącony, w ygn a n y  zostanie 
na w ysp ę*. T o  w ojna roku  1812 i  upadek N a ­
poleona.

iB ęd ą  się z jeżd żać  m onarcho wie. i  radzić, 
a  ostatni z jazd  będzie w  iRusi O zu w on e j, 
a le  z u k ładów  m onarchów  m c dc skutku nie 
p rzy jd z ie ; bęaą się k o ja rzy ć  zw ią zk i, ab y  P o l­

ra-zy celem  okazania -pomocy pozosta łym  w ię 
źni-cni, tow arzyszom  n iedoli, z  k tórych  G rze­
laka , Dąbro-ts sk iego, dr S tępn icw sk -cgo  i m ece­
nasa P a c io rk ow sk iego  miano- zw o ln ić  dop iero  
w  końcu październ ika  1915 r., mcc. Pac io rkow - 
s-ldeimi udało się p rzeb yć  g ran icę  szw edzko- 
fim landzką i po 2 m iesięcznym  p obyc ie  w  Sztok ­
holm ie pow róc ić  w  -marcu b. r. do W arszaw y .

Z y g m u n t T re jd os iew lcz .

PofegSi, ranni i wz!ęci do niewoli
zo^nierzfi gaPsyjscy

Lwowskie biuro strat w  magistracie ogłasza w 
dalszym ciągu nazwiska następujących żołnierzy, 
przeważnie 90 p. piechoty i poszczególnych z in­
nych pułków, znajdujących się w  niewoli * ):

Sul Jan, Horyniec. Światoniowski Jan, Iiogóżno.

* )  Poprzednie u ykazy zob. N r 377, 390 
„N ow ej Reform y11.
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z dnia 8 sierpma.

Echa sprawy kapitana Fryatto 
- Londyn. Biuro R eu tera  donem: O dbyto się tu 
zgrom adzen ie ra protestem  p rzec iw  zam ordow a­
niu kap itana Fryat-ta. P rzy ję to  i-ezolucyę z żą ­
daniem, b y  m ordercy  po  wo-.'.Je stanęli przed 
sądem. M-owcy żądali, b y  znajdujące sie< w  kra­
ju m ien ie n iem ieck ie aż d-o końca wo-jmy skon­
fiskow ać i  cały hanael n iem ieck i przynajm niej 
p rzez 21 la t b o jko tow ać , jako-też by  pow iesić 
W szystkich fcom tndantów , k tórych  w ina  w  m or­
derstw ach  łodziam i podw odnem i i  innych m or­
derstwach zostanie dow iedzioną.

O d p ow ied z ia ln y  redaktor: 

Wydawoa;

O s a s a .

skę u tw orzyć , a le  te skutku m e wezu ią i  nie 
udadzą się. P rzy jd z ie  do  w o jn y  ra Turkam i, 
którzy- pokonan i zostaną i R osya , ja k  rozhuka­
ny koń pom knie się w  głąb  T u rcy i, le c z  potem  
T u rcya  się pokrzep i, P o la c y  zaczną  pow sta ­
w ać*.

»W c jo w n ik  w ie lk i z narodem  b itnym  zw y c ię ­
ż y  R osyan  i w ted y  naród polsk i m ocniej po­
w staw ać zaczn ie, w padn ie -potem na obóz m o­
sk iew sk i pod  K onstan tynow em  (na W o łyn iu ), 
na ja rze  Janczarów  zw anym , R osyan  pob ije 
i  b ić będzie  cło m og ił Perep ia tu  i  P erep ia ty - 
c h y 1);  g d z ie  drugi obóz R osyan  stanie, w szę­
d zie  śc ie ląc trupem rosyjsk im . P rz y łą c zy  mę 
do P o lsk i T u rczyn  i A n g lik , p ó jdą  przera K ijó w , 
zaw a la jąc  D niepr trupami rosyjskimi,^ za jdą  w  
da lek i kra j rosy jsk i i w  końcu pow ita ją  R osya- 
n ie  P o lak ów , jako- braci, z n iep rzy jac ió ł zrobią 
sie p rzy jac ió łm i.

»M a ło  zn an y naród w ystąp i i z jedna sobie 
znaczen ie w  Europie. 1 M ała Rosya s-zczęscia 
za ży je , le c z  nadejd zie  d i m ej czas, w  którym  
w ie lk ie  za jdą  rzeczy . Mc w iłbym  -o nich, a le  się 
bo ję , ab y  D n iepr z „  swoich  nic w ys tąp i! ło żysk : 
W  znacznej części św iata odm ieni się zew n ętrz­
ne natioż Bństwo. nastaną nowe rządy, - stare 
zm ienią się, a lbo upadną i szczęśliw ość trw ać 
będzie przez w ie le  la t* .

Au ten tyczność p rzepow iedn i W ern yh ory

*) Głośne na Ukrainie m ogiły w  pow. wasylkow- 
fikkń; przywiązana jest do nich legenda o kniaziu 
Perepiacie, który miał zginąć na dalekiej wyprawie, 
wierna żona pomściła zgon jego, lecz sama w  wal­
ce utraciła życie.

mo-że u legać w ątp liw ości, pewnem  jes t jedyn ie  
to, że lud ukraiński w ie rzy ł w  nie n iezłom nie i 
im ię w ró żb ity  o to czy ł szeregiem  legend.

W  legendach  tych  dopatrzeć się m ożna p ier­
w iastków  wspólnych z podaniam i, do innych 
zastosow anych  okoliczności, lub osób. Jedno-7 
zgodna trądycya  w id z i w  W ern yh orze  w y ra ­
zicie la  długo jeszcze  po Chm ieln ickim  k ie łku ją ­
cych w śród K o za c zy zn y  -zamiarów sprzężenia 
je j z R zecząpospo litą  polską. Stąd stale o d zy ­
w ające się w podaniach o- W e-rnyliorze p rzeko­
nanie -o je go  sym patyach  Jla K on fed e ra cy i Bar­
sk iej i  potępien iu  ruchu ha jdam ack iego, o k tó ­
rym  m ia ł się w yrażać, 1 że  »c z lo w ie k  u czc iw y  
m ięszać się w  to nin pow in ien «. ,

Postać  W ern yh o ry  nęciła  n iejednokrotn ie 
fan tazyę pisarzy i artystów . W y ra z iła  się słynną 
w izy ę  m alarską M atejk i, u trw aliła  na kartach 
poem atu Lucyana S iein ieńsk iego, w  pow ieści 
M ichała C za jkow sk iego , w  s-Beniowskim « i w  
-»Suie srebrnym  Salome-i« S łow ack iego , w resz­
cie w- »W e s c lu «  W ysp iań sk iego . J ak k o lw iek  
n ierealna m ogła  to  b yć  postać w  h istoryi, w  po- 
e zy i odży ła  w  całej pełni b lasków , w  jak ie  p rzy­
stroiła  ją  tw órcza  fanaztya  ludowa. N ie  szukaj­
m y też w  W ern yh orze  cz łow iek a  żyw ego , za­
stanów m y się raczej nad tą g łęb ok ą  w iarą lu­
du, który- w  dniach k lęsk  na jc ięższych  zdoby! 
się na w ydan ie  z siebie k rzep iącej n ioey w iesz­
czej. W ern yh ora  zostan ie na zaw sze je j w y j 
m ow nym  sym bolem . }

(D ok . nast.)
. —

Rzadca drukarni L  K . Górski,


